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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  1002. B o le s ła w  C h ro b ry  pom yka ż w y ć ię z -  

k le  zago n y aż do E l b y ,  zd o byw a S lr e lę ,  i  BudysSyrtj 

ostatni b ie rze  p o w tó rn ie  r . 1007.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

O d ki licu dni m am y nadzw yczaj piękne p o g ed y . L ek k ie  

przym rozki zupełnie o su szy ły  m iasto i przedm ieścia, przechadzka 

są nader przyjem ne.

W czo rajsze  -widowisko, n iew iele  sp row ad ziło  niestety! w i­

dzów'-. —  L o terja  sobotnia nagrodzi nam  to niezaw odnie.

N O T K A  R Ó W N O W A G A  E U R O P Y .

Pism a p u b liczn e n iem ieck ie , dzisiejszą ró w n o w ag ę  E u ro ­

p y ,  Jztaelitorri przjrpistiją. O n i to  m ów.ią, każdej stro n ie , na 

każde zaw o ła n ie , usługują p ien iążkam i, i z zw y k łą  sobie  uniż-o—' 

nośćią,, w yn urzają  życzen ia  w ieczn otrw ałego  pokoju] —  C o  za 

chw ała dla tego plem ienia cybulanego i czosnkowego? Ś liczn e z 

tąd w yobrażenia pow ezm ą poeci rom antyczni chcąc opiew ać 

Jenjuszów  pokoju  w  krym kach , z brodam i i pejsakami,..,.



N O  T V Q Ś C  I  Z A  G  R A N I C Z  N E .

A n g l j a .  M argrabia L o n d o n d erry  , okazał w  Jzbie n iż­

szej n astęp u jący  stan finansów  A n0lii na rok  bieżący. D o c h o ­

du; 55,228,592 fu n tów  S p e rlin g ó w ; rozchodu zaś: 49,968,346. — *

A  m e r y  k a  P o  ł u  d n i o w a .  T  w ierdza V er a  Crux  p o d ­

dała  s ię  p ow stańcom  M exykańskim ,

F r a n c y  a. P o  p rzy ję c iu  praw a o w oln ości druku, za­

stanaw iała się Jzba deputow anych nad n ow ym  projektem  do p r a ­

w a  o p o lic y  1 n ad  p ism a m i c z a  wwem i ,  k tó re  p o  w ie lu  sporach, 

ró w n ie  przyjętem  zostało . W czasie  burzliw ego obradow an ia, p rze­

m aw iali najgłośniej przeciw ko tem u sław ni liberaliści; B ig n o n , 

B en ja m in  Constant i jen erał 'F o y .  O statni, m iędzy innem i zda­

niam i tuk się  w y sło w ił; " P a n o w ie !  Ja ch cę w o ln ości druku? 

„  C o  m ię dzisiaj obchodzą trjum fy L u d w ik a  X I V ,  albo F red eryka? 

„  M nie zajm uje w o jn a  G rek ó w  z T u rk a m i, k tóra  m oże b yć 

,, óbfilą  w  nader piękne o w o ce  dla lu d zk o ści i w oln ości. N iech cę  

„  w iedzieć o podstępach  do jakjch P atrycju szo w ie  starego R z y -  

m u udaią się  dla ujarzm ienia P lebejuszow !

"D o w ia d u ję  się ( m ów ił d a le j)  że  daw na K om jhissya c e n - . 

9, żurow a  na p o ło w ie  żołdu  jest umiesczoną! Jeżeli t a k , życzę  aby 

,, z nią postąpiono jak z oificeram i na p o ło w ie  .ż o łd u  zo sta ją - 

, ,  cem i , to jest ażeb y  n igd y n iebyła  w ięcej czynną. —  Dzisiejsze- 

v  nasz o ' m inisterjum , tak a n tilib era ln e , niema żadnej rękojm i w  

,j 'n a ro d z ie . C h cę  w jedzieć ta k ż e , co się stanie z p rzym ie- 

,, rzam i do zachow ania stałego pokoju ', jeżeli p ew ne ' potężn e 

„  m ocarstw o przym uszone będzie do w o jn y  z T u rcyą? —  G d y — 

by na przytłum ienie R a d ik a lis ló w  by.ł kto przedstaw iał k r ó -  1 

,, ło w i angielskiem u ograniczenie w oln ości druku? na rwauoby go 

,,  w arjatęm  i byłby  niezasv,odnie zn alazł głów ną k w aterę p o m ię- 

„  d zy-głu p cam i dom u szalonych  w  Red la ani.,, f  G H J

G-r.e c y d .  Na' d o w ó d  pow odzeń G r e k ó w , dosyć p rzy to ­
czyć z dzisiejszego Do&trz g a c z a  d u stryja clciego , że ic h  Senat 
2 A rg o s posunął się do M e g iery , bliżej K on stan tyn op ola. —

T e n że  JD< sirzega  cz  n ic  jeszcze  nieclowiedzial się  pewmego 
o pojm aniu baszy Jąniny. —  J F ie le  je s t  pod obieństw a że  to się  
tą  r a z ą  niepoiw i.erdżL  —


